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Co Kościół gani, to rząd zaleca.
Stanowisko Kościoła kat. a rządu w «toaanka 

do Ymki. — Co to jest Ymka?
Y. M. C. A. ju t  to organizacja m*jąca rzekome 

cola hamanitaina i dobroczynne, jak zakładania bata 
dla młodzieży kształcąc«;, czytelni, bal gimnastycznych, 
•rządz« ń «portowych, zakładów dobroczynnych i t. d. 
Ale pad płaszczykiem debreczyaności ktjje się cci ia- 
ny, a prawdziwy, mianowicie szarzenie idei sekt pro­
testanckich, jak metodystów, badaczy Pisma iw. i in­
nych. Chat cal tan nie njawnia się «drazu i wyraźnie 
i nie ma na razie dewedów otwartego wystąpowsnia n naa 
Ymki przeciw kościołowi katolickiemu, to jednak sta­
wiając na równi wszystkie wyznania chrzcie jsóskia 
osłabia rzeczona organizacja przekonania katolickie 
a szerzy indyiarcntyzm religijny.

To ta l kościół kał. widząc grożące z tej strony 
niebazpieest ństwo wierz* katolickiej, zajął wobec owej 
organizacji stanowisko nieprzychylne.
Stolica Papieska oraz Biskupi polscy ostrzega­
ją przed przynależnością do Ymki, jako orga­

nizacji wrogiej kościołowi kat.
Jakie stanowisko zajmnjc wobec Ymki Stolica 

Papieska? Stolica Paeioaka dekretem iw. Offiejum 
z dnia 5 listopada r. 1920 potępiła działalność Ymki 
jak* instytacji założonej przez sekciarzy protestanckich, 
metody atów szerzących idee pretestaatyzmn.

Co mówi o tej organizacji ks. kardyaal 
Rakowski?

Kiedy na wiosną tego tokn zaczęto zbierać ofiary 
aa tą instytucją w Polsce, ks. kardynał Kakowaki w 
Warszawie wydał Ust papieski do dachowieństwa i wier­
nych diecezji warszawskiej, odczytany we wszystkich 
kościołach przeciw popieraniu przez społeczeństwo pol­
skie związks Ymca. Przytacza en w tym łiicie paster­
skim jeszcze raz zdanie Stolicy święto), potępiająco 
dążenia taj organizacji, przypomina obowiązek każdego 
katolika zastosowania się do zdania Stolicy iw., wyka 
znj* iskodliwe działanie itkciarikic Y. M. C, A. w Pol­
sce i przestrzega ptztd dawaniem «.fiat aa cele tej or­
ganizacji. Niech protestanci i sakciarse popierają swoie 
organizacje, ale pomimo oświadcz«ń polskiej Y. M. C. A. 
i pomimo dobrej woli niektórych jej zwolenników, 
sprzeniewierza się stanowisku Palaka-katolika ten, kto 
zlsży najmniejszą s ia tę , a tembardziej grosz wdowi na 
wspieranie propagandy, która nis jest ani polaka, ani 
katolicka 1

Za fizyczne i sportowo wartości, choćby i najwyższo, 
tak mówi dalej Ks. kardynał Kakewski, siepeświęcimy 
wiary młodzieży katolickiej amerykańskiemu sekciarstwu.

Y. M. C. A, bowiem jest w gruncie rzeczy nowo­
żytną farmą sekty religijaej, która pod płaszczykiem 
„czy o a i dobroczynności- chce szerzyć zasady prete- 
staeckie wśród katolików Europy.

Nic ndała się jej propaganda we Włoszech ani we 
Francji ani w innych krajach katolickich, przerzuciła się 
wtedy z wytężaną robotą do Polski, gdzie temi ssme- 
mi sposobami, które wszędzie indziej zostały poznaae 
i potępione, nsiłają zdobyć Polskę.

Katolicy miejcie się aa baczności, zachowajcie roz­
tropność I

A co mówi o Y. M. C. A. ks. arcybinknp 
Krakowski Sapieha?

.Jesteśmy wszyscy przekonani, że naszemn spo­
łeczeństwo potrzeba zdrowia i sil fizycznych, ale jeszcze 
bardziej potrzeba ait motaleych i stałych zasad. Nit 
chcemy zaprzeczać, Za Organizacja Ymki maże przyczy­
nić aię do wyrobienia naszej młodzieży, jednak musimy 
ninać, że wprowadzenie jej w atmoifsrę choćby tylko 
wątpliwości religijnych i jakiejś nieuchwytnej między­
narodowej religijneści, wyzutej se stałych zassd, musi 
się odbić szkodliwie na jej przekonaniach i podkopać w 
aamieniach wszelką pozytywną religję a tam bardziej 
prawdziwe chrześcijaństwo, zawarto w katolicyzmie. 
Wierzymy bowiem zapewnieniom, że Y.M .C.A. n nas 
■ie występuje otwarcie przeciw keścielewi katolickiemu 
i wierze katolickiej, jednak, stawiając aa równi wszyst­
kie wysiania chrześcijańskie, temaemem esłabia prze- 
kenania katolickie i stwarza wielkie niebezpieczeństwo

obojętności, osłabia siłę zasad, jakie winay kierować 
sassem życiem.

Popieranie przeto ergasizacyj choćby tylko niejas­
nych pod tym względem i niezdecydowanych, jeat 
szkodą dla naszych przekonań religijnych, ale tak sam* 
osłabieniem sił naszej pracy społecznej. Wiedzeni temi 
powodami i z obowiązku pasterskiego masimy prze 
atrzeć wiernych naszej archidiecezji, wskazejąc obowią­
zek zamienia niepopierania i niebrania odziała w takiej 
organizacji, której celów i zasad z zasadami katolickie- 
mi pogodzić nie można-.

A jakie stano wieko lajmate wobec Ymki 
rząd polaki?

Wyjaśnia to okólnik Ministra oświecenia do K an­
tarów szkolnych, rozesłany dnia 28 kwietnia br.

Z peweda konkretnych wypadków, przedstawio­
nych mi przez Związek miedsitiy chrześcijańskiej .Pol­
aka Y. M. C. A.*, uważam bazwarankowo za niewska­
zane etrndnianie lub wprost zakazywanie młodzieży 
szkolnej uczęszczania do ognisk tej inatytneji, korzysta 
nia z zrządzeń, tai gimnastycznych, brania ndciałn w 
ćwiczeniach fizycznych, grach i zabawach radiowych 
dla młodzieży tam organizowanych, korzystania z kntiów 
językowych, wykładów i t. p. Czynię tylko tego j 
redsajn zastrzeżenie, że młodzież szkolna moża należeć • 
do polskiej Y. M. C. A., wyłącznie w charakterze uczest­
ników, a nie członków etaz, że młodzież przed uzy­
skaniem uczestnictwa w danem egniakn, związks ,Y. 
M C A .', winna zgłoaić swój zamiar w dyrekcji szkoły, 
która specjalnych trudności w tym względzie czynić 
nie powinna. Bliższe zainteresowanie się zajęciami 
młodzieży w polskiej Ymte, dokładniejsze wnikniąde w 
ducha i pracę Ymki ze strony dyrekcji szkól i osaczy- 
cialatwa, nważam za bardzo wskazane i pożądane. Tyl­
ko bowiem w ten sposób można wyrobić sobie sąd 
jamy i ebjekiywny e działalności inatytneji.

Zechcą panowie kuratorzy zawiadomić o tern dy­
rekcje szkól-.

Minister (—) dr. Debracki.
Widzimy stąd, że stanowiska zaiąte przez Ministra 

Oświęceaia pablicznege w sprawie Ymki, atei w jaskra­
wej sprzeczności do stanowiska Stolicy Papiezkieji Bi­
skupów polskich.
Uchwala księży prefektów w sprawie Ymki.

Wobec okólnika p. mi«*. W. R. i O. P. z dnia 
28. IV. nr. 9. Ptez. 7419/27, Księża Prefekci Keta War­
szawskiego, zebrani dnia 17. V. na posiedzeniu zwy 
czaiaem zwrócili aię do Zarządu Głównego Kół Księży 
Prefektów: ,

1. z oświadczeniem, że jako kapłani, czają się 
obowiązani w «śmiania, stosownie do wskazań Stolicy 
Apest« ltkiej, wyrażonych dnia 5, XI. 20 r,. a potępia 
jących działalność stowarzyszenia Y. M. C, A., jak rów­
nież do liatn pasterskiego J. Em. Ks. Kard. Katow­
skiego, a ogłoszonego dnia 2, IV. br., — bronić dsssy 
naszej młodzieży przed zakosami na nią wpływów ero 
testanckich i międzynarodowych stowarzyszeniaY.M.C.A.

2. Z prośbą, ażeby icb «świadczenie zechciał za­

komunikować innym Kołom Księży Prefektów oraz 
Władzy Duchtwnej.

Uchwałę tę przyjęte jednomyślnie i bez dyskusji.
Zasłużony Kapłan składa ordery z powoda okól­
nika min. Dobruckiego w sprawie Y. 11. C. A.

Zacłażony działacz społaczny i epiekan ludności 
Gotlic (Małapolska Zachodnia) w csaaie wojny świato­
wej, Ks. prałat Swiaykowaki, wysłał do kancelarji P. 
Prezydenta Rzplitej naatępejące pismo:

.ExceUancjo! Jaśnie Wielanażiy Pasie Prezydencie! 
Okólnik P«na Ministra W. R. i O. P. dto War­

szawa 28. 4. 27. Nr. O. Prez. 1419/27. ,W  sprawie 
uczestnictwa młodzieży szkolnej w Związku .Pelake 
YMCA* rozesłany do Panów Knratorów Okręgów 
Szkolnych a przez Nich do Dyrckcyj państwowych 
i prywatnych szkół średnich ogólno kształcących, sami- 
narjów naactycielakich oraz szkół zawodowych wydany 
po 1. Orzeczeniu św. Kongregacji Offiejum 5 listopada 
1920, 2. Liście easterskim Księcia Biskapa krakowskie­
go na wioaaę 1921, 3. Liście past. prymasa śp. kardy­
nała Dalbora, 4. Liście past. prymasa ks. arcybiskupa 
Hlonda, 5. Liście paat. kardynała Katowskiego, 6. Liście 
past. Księcia Metropolity Sapiehy w ostatnich miesią­
cach 1927, w których wszyscy dostojnicy kościelni 
mający wyłączne prawo decydowania, co jeat a ce nie 
jest niebezpieczne« dla wiary i moralności głoszonej 
przez Kościół katolicki, Kenstytecją z 17 marca azeaey 
za paanjący w Peltce, ostrzegają społeczeństwo nasze 
prted niebezpieczeństwami greżąęemi ze strony Y. M. 
C. A. zmsiza mnie de następującego oświadczenia: 

Wobec wielce nietoktowanego i tak jaskrawego 
podkopywania powagi Episkopatu polskiego przez eaj- 
wyższą Władzę azkeloą w naszej nieszczęśliwej Ojczy­
źnie ; wobec narażenia młodzieży szkolnej na osłabia­
nie wiary i moralności, gdyż staje przed dylematem : 
togo ma «łachać w rzeczach wiary i etyki katolickiej ? 
czy biikapów czy ministra W. R. i O. P. ?; webec 
termalnych, a co gorsza, urzędowych kpin z przestróg 
Episkopatu,

dotknięty powyższym Okólnikiem Ministra W. R. 
i O. P. w najgłębszych mych aczaciach kapłańskich, 
a zarazam wiedząc, ila zgorszenia Okólnik ten w sze­
regach młodzieży i w społeczeństwie i tak już gtan- 
tewnie radykalizającea wywoła,

nważam za niegodne kapłana katolickiego poczy­
tywać za jakikolwiek zaszczyt odznaczenia „Krzyżem 
komandorskim Orderu Odrodzenia Polaki- przyznane 
mi przez Excellencję Pana Prażydenta 9 listopada 1926 
a intymowana pismem Kanclerza tegoż Orderu Pasa 
Jana Kochanowskiego z 11 listopada 1926 i

pozostawiam Exceltencji Pana Prezydentowi te 
odzaacztnie me de dyspozycji.

Be doprawdy biedna Polska, która aż aa tog* ro­
dzaju operacje d an y  młodzieży polskiej przez Ministra 
W. R. i O. P. dokonywane patrzeć m nai!!

Z wyrazami wysokiego poważania dla Eksccllcscji 
Pana Prezydenta

ks. Breaisław Świaytowski, 
tajny podkomorzy J. Św. i wysłużony katecheta.

W span ia ły triumf po lskośc i na Górnym Ś ląsku .
Prawie 100 proc. dzieci wpisało aię do ezkót polskich. —■ Po wsiach aic będzie aai jedaei

szkoły niemieckiej.
Katowice, 24. 5. W sobotę kończą aię na G. 

Śląsk* wpisy de szkół powszechnych. Urzędowego 
zestawiceia reseltatn wpisów jaszcze nie ma, jednakże 
jnż wedle prywatnych iafetmscyj żebranych ze wsi 
i miast ekssa)o się, że jeżeli idsia e etkeły polskie, 
te wpisy wypadły wprost iatpenejące. We wszystkich 
powiatach, tak pe miastach, miasteczkach, osadach fa- 
btyczeycb, jak i wsiach, liczba dtieci polskich w szko­
łach polskich zaacznie wzrosła, a to eawet do 100%, 
natomiast zmalała niebywale liczba dzieci w mniejszościo­
wych szkołach niemieckich.

I tak w pew. katowickim wpisało aię de askół 
polskich 91% dzieci (w r. eb. 75%) w Wielkich Ka­
towicach 72'/o (r* *b. 62%), w Król. Hicie 72°/« (». nb. 
61%), w pew. Świątechlewieckim 81% (r. ab. 54%), 
w pew. tarnowsko górskim 89% (r. ab. 82°/«), w pew. 
pszczyńskim 95% (r. ab. 85 proc ), w pew. Inklieieckim 
99 proc. (r. eb. 90 piec.), w pew. rybaickim 96 proc.

(eb. r. 90 proc.). Ponadto w całym szeregu miejsco­
wości przepisano dzieci polskie ze szkół eiemieckich 
de szkół polskich. •%?,• f - p

W Rybnika 90 proc. dzieci wpisało się do szkół 
polskich, zaś w całym szeregu miejscowości 100 proc. 
dzieci zastałe wpisanych de szkól polskich, Nawet w 
miejscowościach zagtożasycb, jak w Król. Hacie, Sie- 
miaaewicaeh i Chrobaszowie mimo szalonej agitacji 
niemieckiej, wpity de szkól polskich wypadły wspaniale.

Wobec takiego roznitatn w całym tzetage miejsco­
wości, szkoły mniejszościowe będą zlikwidowane z po­
wodu braka dzieci. Po wsiach aie będzie jeż odtąd 
aai jednaj stkeły niemieckiej.

Wpisy te świadczą o wielkiej zmianie w nastroje 
ee G. Śląska. O kerzyatecj śmianie tej świadczą 
jeszcze i wybory gmiane, które wszędzie zakończyły 
się zwycięstwem polaków.

fjip f*  *P*fc*w* P» Ł  O. P tn tA  ar. W i l l ł  O—a p»JedyAc«ego tyam plana 15 groCTyf

DRW ĘCA
z dodatkam i: „ O p i e k u n  M ł o d z i e ż y “ , „Nasz P r z y j a c i e l “  i „ R o l n i k “

JDrwteft"1 wychodzi S razy tygodniowo we wtorek, 
oswartek i soboto ramo. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów US zł s doreoMokm 1*00 ił miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi U l zł, s deręoasniea U l zL

F n riM je aJ* agjoaaap ia de wszystkich gazet.

Cena ogłoszeń: Wieree w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej l i  gz, na stronie 3-iamowej 30 gr, 
W tekście na i  i I stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
pned tekstem i i  gz* — Ogłoszenia z&gr. 100% więcej.

Numer telefonu: N ow em iasto  8.

UMne telegra Jtlrmąm* Mewemiasto-Pomorze,



Dyplomaci Sowieccy muszą w 10-ciu dniach opuścić Anglję.
Londyn, Wczoraj obradowała gabinetowa komisja 

dla spraw zagranicznych, zajm»]ąc sią lormą zerwania 
stosunków z Rosją.

Nota aagitlska dla rząda rosyjskiego wręczona 
zostanie w piątek sowieckiemu charge d ‘affiires Resta 
helzowi.

Rosyjscy dyplomaci i członkowie delegacji hsndlo 
wej otrz«mnją 8 —10 dniowy termin, w którym opuścić 
muszą Anglję.

Równocześnie z wręczeniem paszportów urzędnikom 
sowieckim zostaną oni zawiadomieni, ie  wyznaczony 
został pociąg, który ich odwiezie do porto.

W ambasadzie sowieckiej czynione są gorączkowe 
przygotowsnia do wyjazdu. Ksfry są ja t spakowane.

B olszew iccy  w tad cy  pobrzęku ją  m ieczem , 
a le  są to s tra c h y  a a  lach y .

Ryi*. 26. 5. Z Moskwy dsnoszą, ś t  sowiecki 
komisarz Indowy wojny Wereszyłew, wydał rozkaz do 
araji czerwonej i floty z zawiadomieniem e zerwania 
steaanków z Asglją.

Woreszyłow poleca zaostrzać pogotowie armji i flo­
ty celem ochrony nnji sswiotów.

W Kronsztadzie ma byś ogłoszony stan oblężenia.
Okrętom angielskim będrio zakazane zawijane de 

pertów rosyjskich,
„B ia ła  k sięg a"  dokum entów  a a ty a a g le lsk ic h .

Londyn, 26. 5. C tlea  zilustrowania wrogiej pro­
pagandy sowietów i III. M ędsynarodówki przeciw 
Anglji. ogłoszono w ftraDie .Białej Księgi* 15 doku­
mentów znalezionych w lokalu sowieccitj dclsgacji, 
oraz listę odrosów, o których prcmjer Bsldwin wspo­
minał w swem oświadczenia.

| I Litwa również chce zerwać z Sowietami.
Wilno. 26. 5. Według wiadomości zc sftr poli­

tycznych Kowna, ogromna wratania wywarła tam wia­
domość o zerwania steaanków dyplomatycznych se- 
wiccko-angitlskich. Na skatok coraz bardziej ujawnia­
jącego się niabazpiaczcóztwa komaaistyczooge na 
Litwie i ostatniej kompromitacji poaalstwa sowieckiego 
w sprawie gon. Kleszcz; ńikitgo, opinja pabliczaa Litwy 
i tfsr rządowych, zwrócona jest przeciwko Sowietom, 
Jednocześnie na sile przybiera oricotacja anglof laka, 
propagowana przez szereg pewaśnych czynników puli* 
tycznych w Kownie.
Aaglja naprawię zabrała alę do bolszewików.

Londyn, 27 5. Odpowiadając w Izbic G ain dep. 
Labear Party dynasowi, który przedstawił wniosek, 
domagający się przeprowadzenia śledztwa nad cało­
kształtem incydentu aaglo-sowieckiege. Chsaibarlaia 
oświadczył, iś we wszystkich częściach świata, gdzie 
tylco istnieją elementy niepokoje czy bontu, rząd ao 
wiccki starał sią zawsze wykorzystać ta okeliczneści 
calem powiększania wzbarzenia i doprowadzenia do 
rozrachśw.

Zs a »roba tą zarwania między Anglją a Sa wiatami 
padło 367 głosów, — przeciw 118. Datę wrażenie 
sprawiła wiadomość, że Kanada jaź dokonała także 
zerwania z Moskwą.

Niemcy opiekunami bolszewików.
Berlia, 27. 5. Prasa berlińska donosi, że ambasa­

dor sowiecki w Berlinte zwrócił się de arzędn spraw 
zagr. Rreszy o «dzielenie wiz wjazdowych do Niemiec 
dla porsonein sowieckiej delegacji handlowej w Anglji 
i dla ptraonela ssótki bendlewej .Ateos".

Wycieczka składająca się z 15 osób m. in. znajduje się b premper Kallo, która 
zwiedzi Warszawę, Łowicz, Puławy i Kraków.

Wycieczka przedstawicieli rolnictwa Finlandji w Warszawie I W ielk a  b i tw a  w  
C hinach .

Staaghaj, 27. 5. Na 
równinach prowiacji 

Hankon rozpeczęla się 
wielka bitwa, jaką woj­
aka południowe do 
tychczas nigdy jeszcze 
nie staczały. Boropin 
i 7 innych komunistów 
rosyjskich opuścili jaż 
Htnken. Pozostali ko­
muniści przygotowują 
sią do odjazdu.
B. chiński minister 

zakonnikiem.
B. chińzzi min. apr. 

zagr. i poseł wBtrnia 
Loa Yea Tsian przesłał 
Ojca iw. wszystkie 
swojo ordery, ponieważ 
wkrótce wstąpi do kla­
sztoru belgi jakiego.

Czy to alę  ra z  sk o ń czy ?
Warszawa, 24. 5 „A, B. C." donosi, jakaby wła­

dze wojskowe zamierzały przenieść na emeryturo po­
ruczników powyżej 38 lat i kapitanów powyżej 43 lat.

Pierwszy traaap. amunicji dla Polaki w Gdańsku.
Gdańsk. Oaagdsj przybył do Gdańska statek 

.Wilja" z ładunkiem polskiej amunicji.
Jest to pierwszy wypadek wyładowania polskich 

materjałów wojennych w porcie gdańskim.

W i a d o m o ś c i .
Newemtiaste, dal« 30 moja IM  r. 

Kalendarzyk. 30 maja, Poniedziałek, Ferdynand, lkr. w 
___ . 31 maja, Wtorek, Aniela p; Petronela p.
Wsehód ałoóaa « .3 - 2 3  m. Zach. słoóaa #. 18 44 aa.
Wschód kaiośyaa « .4 —31 m. Zach. ksiośy.oa «, 30 —12 ■

*  m i a s t a  4
Najprze wielebnie jazy Ks. Blnknp zawitał 

do naszego miasta.
N ow em iaeto. Na zapraszanie miejscewege

ks. Probeszcza Najprzaw. ks. Biskap z Pekrzyds- 
wa przed wyjazdem do Lembarga, zaszczycił Swą obe­
cnością i nasc gród. Stanąwszy samschodem przed
kościołem parafjalnym około godz. 12-tcj w poładaia 
— ludność miasta wieścią o przybycia Dsstojnego Gościa 
zaalarmowans, wywiesiła chorągwią i liczaie zebrała się 
na rynka i alicacb witając swego Arcypaztorza radesnomi 
okrzykami — watą pił Najprze w. ks. Biskap do świątyni Pań­
skiej, aby oddać hołd utajonemu Zbawicielowi a połam, 
by obejrztś wnętrz« kościoła oraz stare jogo a drogo­
cenna zabytki. Ks. Biskap zschwycnny był ich boga­
ctwem i niezwykłością. Dwa stare portrety biskupów 
ks. Biskupa Leskiego i Hoheazellcra polecił przysłać do 
S wego pałacu. Następnie udał się na skremay posiłek de- 
plcbanji, serdecznie witany przez gespedarza dema ks. 
Preb., p. Birm. miasta eras miejscowych kaięty. Dzią- 
ksjąc serdecznie za gościnne przyjęcie, ks. Biskap ptzy- 
rzekł swoje pizybycie za rok celem odbycia ta Swej 
wizytacji. Przy wsiadania do tamochodn uczennico 
Szkoły Wydziałowi] pożegnały ks. Biskapa steaewnemi 
daklamacjami i śliczncmi bukietami. Odjeżdżającego zaś 
rozstawiona po mieści« młodsież szkolna żegnała okrzy­
kami oraz rzneaniem kwiatów. K*. Biskup przyrzekł w 
przyszłym toku Swojemu pobytowi wyznaczyć dłuższy 
czas, znalazłzzy tn i tak geicinat przyjęcie i tak dato 
arcycennych zabytków.

Z Dyrekcji miejsc. Państw. Preglaanazjam.
No we min sto. 1. Ostatnia kenftraacjt rodziciel­

ska w bieżącym reku odbędzie się w czwartek, dnia 
2 go czorwca br. Początek o godz. 11,45 prred poł. 
Wobec tego, że jest to ostatnia konferencja wywiadow­
cza przed promocją i ze względa na kenieczneść 
zapozna nia rodziców z naw nami rozporządzeniami 
Knratorjsm i Mioisteratwa W. R. i O. P., uprasza się 
o jaknijliczniojizy wapótadziat rodziców wzgl, opieku­
nów młodzieży.

2. Począwszy od czwartku, dnia 2 -go czerwca br., 
przyjmować będzie Djrrekcja w o wtorki i oiątki od 
godz. i 1,45—1 zgłaszania nowych uczniów. Zgłoszunia 
nałoży nskatccznić do 25 czorwca br. Przy zgłosze­
niach winni rodzice wzgl. Osiek one wie, przedłożyć 
metrykę nredzenia i świadectwo edsjścia ucznia z ostat­
niej przez niego zwiedzanej szkoły.

3. Korzystając z okazji, Dyrekcja składa publiczna, 
podziękowania: a) p. Sareżyńtkiema z Lekart, za poda­
rowania Zakładowi 1 trąbki i 1 klarnetu w cela zorga­
nizowania kapsli dętej przy progimnazjnm, b) p. Gra- 
dnazawskiemn z Nswry i p. Prostakowi z Łąkorka za 
okazaną przychylność Zakładowi z okazji tegoroeznych- 
wycieczek uczniowskich.

Alarm polarny.
No w em iasto. Pśźaym wieczorem, bo około godz. 

12 tej, nagle rozległ się po mieście ponury głos syreny 
pożarnaj, wieszcząc zbudzonym zn ant a strwożonym 
mieszkańcom wybach pożaru w miaście. Alt było tak 
—• jak się to mówi — ża z wielkiej barty mały deszcz. 
Na drągiem piętrze, w mieszkania p. Binncrta, n w ka­
mienicy p. Lewalskiego w ulicy Sobieskiego zaczęły 
■ię tlić aprzęty domowe — podobno samo dzieci były 
w domu. Atoli ogień od razu opanowano, skutkiem 
czcge większej szkody nic wyrządził.

Na Maciers Szkolną w Gdańsku
złożył ks. orob. Chyliński z Mikołajk w administracji 
„Drwący" 5 zt.
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NARZECZONA Z „TITANIKA“,
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

, (Ciąg dalszy).
— Zostawcie go — zawołał Ryazard do nadbie- 

gającego słażąccgo. — Ja sam zajmę się koniem. W 
tsn sposób najlepiej się peznamy ebaj z Atim. W sa­
mej maaeży nie tak łatwo zestaje się przyjacielem ko­
nia, jak przy ż»obie.

— Brawo! — zawołał jakiś głos z leży, — To 
bardzo słaazao zdanie, Chciałbym, żaby i inni konin- 
szowfe byli tego samego mniemania 1

Trzyma) się pan zresztą wcale debrze, panie War- 
aki i sąśrę, ża nazza piękna Oliwia będzie zadowolena 
ze smiaay koniuszego.

Ryazard Waraki zarumienił się z zadewolenia usły­
szawszy te słewa z nzt Barnima.

Bo starzec stał skryty w loży i przypatrywał się 
calcma ćwiczenia.

Piękna Kieeika, ęddawszy Ryazardnwi konia, pod­
biegła do leży i ajęta rękę Barnama.

— Dziękuję pana, dziękuję z całego serca, że pan 
«fiarewał mama przyjacielowi tak doskonałe miejsce. 
Ja zaręczam sa aiege, aia zawiedzie en z pewnością 
ptóskiogo zasfsnia.

— Czy paai przy paszcza, pani Oliwio de Goadra,

że cfiirowałem pana Wtrskiemn te miejsce diatege, 
żs paai mnie o te prosiła ? — rzekł stary Birnam 
z «śmiechem. — Wcale n ie ! Dlatego, ża pani się mo 
żc podoba tan młody Polak, nio byłbym dal aai centa, 
tembardziaj zaś czterysta deiarśw miesięcznie. Ale 
człowiek ten spodobał mi się od pierwszej chwili: to 
energiczny chłopiec, ma gorącą krów w żyłach. Będzie 
imponował naazaj publiczności, a naszym damom z lóż 
będzie się może więcej podobał, niżby aobio pani tego 
życzyli!

Piętna Krceika zarnmioniła się aż po włosy.
— Co pan przez to rozetnie? — zapytała zmieszana.
— Ne, pani wie debrze. Ale nie martw się meje 

dziecko — ja sam jestem zadowolony, że tak szybko 
zaalazłem zastępcę na miejsce tege ordynatnege i brn- 
talaego Thomsona.

Ten giapiec byłby mnie pesbawił mojej ulubienicy. 
Gdyby się pani byłe wczoraj zdarzyło nioszczędcio, cyrk 
byłby poniósł niepowetowaną stratę.

— Ala, ale — dedat szybko Bsrnnm zażywając 
tabaki, — chciałbym pani nad miesić, ża kontrakt, który 
panią, wiąże ze mną na dwa lata, petrzebnje jaszcze 
pedpisn pani. Gdy aią pani przebierze, te meże się 
pani zgłesi de mej kancelarji i podpisze kontrakt.

Chytry Birnam wiedsiał, że dzisiaj, gdy wyświad­
czył Kreelce przysługę, będzie ona bardziej skłonna do 
podpisania kontraktu, który ją wiącał z Baranina na 
całe dwa lata.

Odpowiedziała taż zaraz.
— Przyjdę natychmiast, pani* Barnem.

Skinęła mn głową i a dała się da swojej garderoby. —
Ryszard Waraki «tał tymczasem w stajni obok ru­

maka Alege, pieścił ręką wysmukłą szyję szlachetnego 
zwierzęcia i spoglądał przed siebie w zamydleniu.

— Jestem więc koniuszym, — rzekł do siebie. — 
Moi dawniejsi koladcy kręciliby z pewnością nosami 
i śmiali się pogardliwie z oficera, który tak nitko opadł.

Nie przeczuwają oni jednak, ile azcaąścia trzeba 
mieć, żaby tutaj, w Ameryce znaleźć podobne stano­
wisko, nio przeczuwają, jak tn ciężko jnst zarabiać no 
życic w uczciwy sposób.

Nie czaję się t«ż wcale upokorzonym. Przeciwnicy 
jestem dumny z tego, że aeg ę  zarabiać na siebio 
własna mi siłami i mam nadsiaję, żc potrafię każdemu 
dowieść, iż można być koniuszym, a pomimo to —
skończonym szlachcicem 1

R O Z D Z I A Ł  X V I I L  
Glon te le g r a fu .

~  Fred Webb siedział przy swem binrkn i pociskał 
z zadowoleaitm klacz aparatn telegraficznego, który 
miał przad sobą.

Miljoaer zdołał doprowadzić do tago, że mn «ty­
czono tego prywatnego aparat«, gdyż tym sposobem  
nie petrzebewał pisać i powierzać posłańcowi swych 
depesz, które były nieraz bardzo ważne ł wpływały w  
znacznaj mierze na targ pieniężny. Telegraf swat naj­
pierw do głównej dyrekcji poczt w Nowym Jotka, 
z któram miastem chce być połączony ,i nadawał de­
pesza wprost od swego bintka. (C. d. n.)

Nowe rozporządzenia prasowe Prezydenta Rzeczypospolite] wchodzą
w życie juź u czerwca.

Warszawa, 24. 5. W nr. 45 Dziennika Uitaw z da. 
24 bm. »głuszone został» rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitoj z de. 10 maja 1927 r. o prawie prasowem 
oraz rozporządzenie Prezydenta Rcplitej z da. 10 maja 
1927 r. zmieniające niaktóre postanowienie nstaw kar 
nyeh e rozpowszechniania nieprawdziwych wiadomości 
i o zniewagach.

Rozporządzenie Prezydeota Rzeczypozpelitej o pra­

wie praaowam i o rezpewszeckaiaeie nieprawdziwych 
wiadomości wchodzą w śycie do. 8 czerwca kr. tj. w 
15 dni po ogłoszenie. Pierwsze rozporządzeni« jest 
wapólnam dla wszystkich ziem Rzeczypozpelitej prawem 
prasewam — dragi« zaś —• powtórzeniem alynaago 
„dekretu prasowego*, odtrąconego pracz ciała asta- 
wodawcze.



Ogniste s t rz a ły .
P a. Ossowski, wéjt i właiciciei majątki Moatewe, 

zgodzony .{o iitą  strzałą ref treats stsrost wa p. Ssrengla, 
złożył aa aatandac Kilka rai. w Grodzicznie 30 zł, za 
to akładam aeidcczna „Bóg zapłać*.

W. S tienaa, prazai Kilka roi.

Pociąg odciął d decka lewą ręką i palec prawej
nogi.

N ow em iaato. W czwartak, między gedc. 5 tą 
a 6 tą w K«r te  rowie, pociąg z Lubawy do Nawago* 
miasta przejechał dziacko robotnika Draszlera, 2 łata 
Ucząca. Kiarow.ik parawoz. spostizagt dziacko za 
późno i nic mógł zatrzymać pociąga. Koła pociąg, 
«dęięły dziecka lawą ręką i pałac od prawaj nogi.

Odwieziono nieszczęśliwe dziacko do szpitala w 
Lubawie, lekarz ma nadzieją zatrzymania go przy życia. 
Nieszcząiliwy jakii las prześlad.je rodziną owego ro­
botnika. Dwa lata tama bowiem .topiło się dziacko.

Z  JPomanta.
P o b y t N ajp rzew . k s . b is k u p . O koniew skiego  

w  B rodnicy .
B ro ln ic a . W dnia przybycia Dostojnego Goicia, 

miasto przybrało nader odiwiętny wygląd. Liczna 
piękna bramy triamfalne z piąknemi napisami powital­
nymi, liczne girlandy, cały las chorągwi i sztandarów 
narodowych i papieskich nadawał miastu wygląd nieco­
dzienny.

Wo wtorek, dnia 24 bm. na dłago przed godziną 
trzecią aatawiać nią zaczęły szpalery wojska, towarzystw, 
cechów, szkół, oraz organizacji przysposobienia wojsko­
wego i t. d. Szpaler tworzono od Szkoły Wydziałowej 
przez ulicą Kamionką, Mały Renek, Hallera, Rynek,

[ Farsą aż do głównego wejlcia firy. — Krótko przed 
godziną trzecią stawiły się przy Szkole Wydziałowej 
Bractwa keścielae s cherągwiami, obrazami i Dacho- 
wicńitwo.

Obecnych księży było 19 te z czeigedeym ks. Pro- 
| leszczem naszej psrafji na czole.

O gods. 3,25 pier»«i członkowie Tow. Cyklistów, 
którzy w liczbie okełe 20-tn na pięknie przystrojonych 
rowerach wyjechali K*. Biikapewi de Tiwoli naprzeciw, 
ezasjmili przyjazd Dostojnego Gsścia. — Jego Ecsce- 
lencja przybył z Mszana aamocaodem w te warzy atwie 
ks. dziekana Michnowskisgo i swego ks. kapelana. 
Przed Szkstą Wy działo arą powitał Najprzewielebaiejsze- 
go Ks. Biskaps krótki#®, lecz nader serdeetnem prze­
mówieniem p. Radca Dr. Karwat, członek Dozora ko­
ścielnego, wznosiąc okrzyk „Niech żyje* na czetć Do­
stojnego Goicia. K*. Bitkap dziękował za tak ser­
deczne powitanie. Przy Ipiewie „Kto się w opiekę*, 

1 i dźwiękach orkiestry oraz dzwonów kościelnym rsszy- 
J ta precesja.

Przed bramą chełmińską, zebrała się Rada Miejska, 
1 człenkowie Magistrat«, Korpas Oficerski, Kempaaja 

honorowa 67 pp. z sztandarem po jednej, zsi po dru­
giej stronie Bractwo Strzeleckie. Ta powitał Jego Ers- 
cełeecję p. Birmiitrz wzniosłem przemówieniem, za­
kańczane m «krzykiem ns cześć Dostojnego Gsścia, któ­
ry podjęty przez liczne tlnmy wiernych, rozległ nią po 
całem mieście.

W pięknych słowach odpowiedział K*. Biskup na 
i słowa p. baimistrsa, zapewniając, że miłe go dotknęło 

isfdeczae przyjęcie, jakiego doznaje, a które się uwy- 
I latnia świątecznym wyglądem miasta. Życząc miasta 

lay zawsze było ostoią polskości i wiernem Kościołowi 
Świętemu, ksńczy Ks. Bisknp okrzykiem na cześć 
miasta. Diltj pochód rmzył kn ferze.

Kościół jak również kapliczka Kongregacji były 
rzęsiicic oświetlono. Fara wypełniona była pa brzegi, 
w presbiterjam zajęli miejsce reprezentanci władz cy­
wilnych i wojskowych, delegacje towarzystw i cechów, 

j Sztandarów w preahiterjnm 13, Chór iw. Cecylji od 
śpiewał bardzo piąknie łacińska pieśń powitalną „Esce 
aacetdoa magnes* czyli „Ote Kapłan Wielki*.

U stóp wiclkisgo ołtarza odprawił Ks. Bisknp 
krótkie modły a następnie odśpiewano przepisane mo- 

’ dlitwy. Po modlitwach zajął miejsce Najprzewieleb- 
niejszy Arcypastcrz na trenie biskupim, a ks. proboszcz 
Bielicki wygłosił nader piękną i serdeczną mewę p o ­
witalną, na którą odpowiedział w wzniosłych słowacb 
z trona biskupiego Najprzcwielebsicjszy Arcypastcrz. 
Następnie odbyła się za d.sza zmarłych parafjan wkoło 
kościoła procesja żałabaa i modlitwy za spokój dniz.

Przy wprowadzaniu K«. Biskupa do plabanji p. 
Błędowska z Kongregacji Dzieci Marji wręczyła kosz 

i[ kwiatów i deklamowała piękny wiersz powitalny.
O godz. 8,39 wieczorem zwiedził Ks. Bisknp Szpi­

tal Powiatowy. Najpierw K>. Bisknp edal się do ka­
pliczki, gdzie po odśpiewanie „Niechaj będzie ptchwa- 
leey*, udzielił siostrom Arcypasterskiego błogosławień­
stwa. W sali męskiej powitał Desteinege Goicia p. 
Radca Dr. Karwat, ordynający jnś przeszło 30 lat jako 
«kur sspitslny. Za tak dłagą, ciężką i troskliwą pra- 

i * mdzimlił Ks. Bisknp p. Radcy osobne błogostawień- 
1 'twe. Chodząc ed łóżka do łóżka rozmawiał z chary - 

ni i pocieszał.
O gedz. 9 wieczorem zebrały się wssyatkie miej 

%«we towarzystwa i cechy przy szkole powazeebaej. 
i pochodzie z orkiestrą na czale adane aią przez 
iaato przed plebanję, by Arcypasterzewi, który wy- 
<dł przed plebanję, złożyć hołd. Orkiestra odegrate 
ioie coś Polskę", tow. ipibwu „Halka" pod batntą 
Berezowskiego odśpiewało pieśń „Niebiosa głoszą*

i „Chwalcie Boga*. Chśr Kongregacji Dziad Marji , 
pad batntą p. erg. Michalikiege odśpiewał „Ave Ma­
ryja*. W imienin całe] psrafji przemawisł naczelnik 
Sąln p. Marczak w podniosły sposób. .

Na to przcmówieaie odpowiedział Ke. Bisknp — 
dziękując za miłą i serdeczną niespodzianką manif(sta­
cyjną. Pn pdópiewapip pieśni „Wszystkie nasze dzien­
ne sprawy* pechwaleaiem Pana Boga pożegnane ks. 
Biskupa.

Bardze imeenejąco uwydatniała się wieźi kościelna, 
ilamiuewana 125 żarówkami elektrycznemu

Dnia nastąpaego odbyła się katechisacia askół w 
Gimeszjnm, w Szkole wydziałowej eros w Szkole Pe- 
wssecbaej.

W iredę, o gods. 7.30 wiecz. zwiedził K>. Biskap 
Sierociniec i Ochronkę. W serdecznych sława.h powi­
tała Dostojnika Kościele Katolickiego Siostra Przełażona.

O gedz. 9 wiece, zebrali się przedstawiciele władz 
i urzędów oraz liesae publiczność wszystkich sfer de 
tal Domu Katolickiego na wieczorek towarzyski. Tow, 
ipiewa „Halka* pod dyrektywą p. Bereżewskiege wy­
konało kilka pieśni a orkiestra 67 pp. koncertowała. 
Pe miłych i serdecznych pogawędkach opaścił ks. Bis­
knp towarzystwo, udając sią ns spoczynek. Echa 
okrzyku „Niech żyje* towarzyszyły ks. Biskepowi.

W czwartek rano o godz. 8 celebrował przel oł­
tarzem Chrystasa Króla w kapliczce Najprzew. k>. Bi­
skap cichą Masą św. i bierzmował resztę parafjan. Po 
połndnin odbyta się wizytacja kościoła i klaszterkn.

O godz. 5,15 po poi. opuścił Dostojny Geść na­
szą parafję udając się samochodem w towarzystwie 
czcigodnego ks. Proboszcza dosąiiedaiej parafii Żmijowa.

W Brodnicy udzielił Arcypastcrz sakramentu Bierz­
mowania ekoio 4.000 parafjanom.

K O M U N I K A T .
Do O kręgów  i  w sz y stk ich  G niazd  S oko lick  

D zieln icy  P o m orsk ie j.
Przypominamy Przewodnatwam Okręgów i Zarzą­

dem Gniazd Sokolich Dzielnicy Pom. co następuje:
1. Wydaną przez Przewodnictwo Związka odezwą 

w sprawie plakiety i prosimy natychmiast urządzić w 
Okręgu (po gniazdach) składkę, choćby drobną i samą 
tę przekazać de P. K- O. na kenta nr 55—89 Warsza­
wa, jednocześnie należy powiadomić Przewodnictwo 
Zwiąskn kartą pocztową o dakenanej wpłacie.

2. Zwracamy uwagę na 2-gą odezwę, która mówi 
o uczczeniu bohaterów obrony Lwowa, między któremi 
tak wiele naszych Sokołów spoczywa snem wieesnem, 
a gniazda, które do tego hałda się przyłączą, bądiii 
wyryte na listku, który kesstaje 5 zł. które należy 
przekazać na ten cel do „Sikała* Mscierty, Lwów, 
nl. Zimorowicza I. 8.

3. Nie wszyscy motamy brać udział w uroczy­
stościach 60 lecia powstania pierwszego gniazda Seks­
ie to na ziemiach polskich, ale z obowiązku maiimy 
w dnia tym wedle rozkazu najwyższej naszej władzy 
Sokolej urządzić saec. zebranie, na którem powinna się 
omówić w krótkich zarysach historją Sokolstwa nasze­
go i zrobić wśród csłenków zbiórkę na rzecz sprawy 
Sokolej.

Zebrane fandnsze należy przesiać niezwłocznie do 
kasy Związku, na konto nr. 55—89 do P. K. O. War­
szawa. Wysokeść zebranej kwoty z wymienieniem 
gniazd będą podane w organie Związku de powszech­
nej wiadomości.

Zbiorki te (zebrania) należy nrządsić w dnia 2 go 
czerwca, będsie to niejako wielką manifestacją organi­
zacyjną. Wszystkie bowiem nasze myśli powinna być 
w dniu tym akierowaae na Lwów i wszyscy Sakoli 
powinni psmiętać i uświadamiać innych, jaką te uro­
czystość Sskolstwo nasze święci.

W naszej Dcielnicy nie powinna być gniazda, które 
by nie wzięło ndcialn w tej zbiórce, nie urządziła ze­
brania w dnie tak dia Sokolstwa drogim, jakim jest 
wyżej podana rocsnica.

Spodziewamy się, że apel nasz nie pozostania bez 
echa i ślemy Wam Sskołe pozdrowienie Czołem!

Za Przewodnictwo Dzielnicy Pemertkiej Zwiąskn 
Tow. gimn. „Sokół".

(—) Malczewski, sekr. (—) Wł. Samelińiki, prezes.

W ic ie k ly  p ie s  pokąsa ł w  W arsz a w ie  c i te r y  
osoby.

W a rs ia w a . Onegdaj nad renem na rogu nl. Wol­
skiej i Chłodnej ukazał się wściekły pies, który pokąsał 
cztery osoby, m. in. także policjanta, który go ictgał 
z rewolwerom w ręku i kilkoma strzałami zabił. Pios 
zdążył akątić policjanta w chwili, gdy tenże repetewał 
rewolwer. Wszystkie cztery eiiary przewiezione de za­
kłada pastsurowskiege.

Tylko ten numer 
„Drwęcy“

ukaże się w tym miesiącu. Niech pam iętają 
o tern wszyscy, którzy na czerw iec jeszcze nie 
zapisali sobie „Drwęcy". Teraz już trzeba się 
udać w prost na pocztę, albo poprosić listow e­
go, aby odebrał pieniądze i zapisał ją  na sw ej 
poczcie. Kto nie otrzyma pierw szych numerów 
„Drwęcy“ na miesiąc czerw iec, niech się 
zwróci do nas, przyśle kw it pocztowy i donie­
sie nam, które numery mu brakną. Brakujące 
nnmery.nadeślemy za kw item  pocztowym i opła­
tą  porta. Red.

Polepszenie bytu kolejarzy nnstąpl niebawem.
A z innymi urzędnikami jak?

Warszawa. Daia 24 b. m. miaiitar kemunikacji 
przyjął przedstawicieli Helskiego Zjedaocseaie Zawe- 
dewege. Delegaci swiązka w pierwszym rzędzie przed­
łożyli ministrowi sprawę adzielania przez skarb darów 
z łaaki, preaząc e zwiększenie kredytów. O ile ebedzi 
e zwiękazenie kredytów na tea cel, to obiecał pan mi­
nister sprawę tę przychylnie rozpatrzyć i załatwić 
Przechodząc do sprawy uposażenia pracowników kole­
jowych, minister zaznaczył, że w ministerstwie komu­
nikacji prowadzane są prace nad eregnlewaniem upo­
sażeń pracowników kelejewycb, które prsewidnją po­
lepszenie bytu kelejerzy. Sprawa ta w niedłegim cza­
sie zostanie załatwiona.

Prof. L. Urstein

obchodzi w b. roku 35-iecie pracy muzycznej. Licznie 
zebrana publiczność na koncercie jubileuszowym w War­
szawie zgotowała mu serdeczne owacje.

Bohater dnia.

,  Lotnik Lindbergh, amerykanin, przeleciał z Noweg«’ 
Jorku do Paryża w 33 godz. bez lądowania.

E gzam in  do j r t a łości w  P ań s tw . G im na­
zjum  K lasy csaem  w  B ydgoszczy  

zdali następujący pp.:
Balcer Elmaad. Bersycb Tadeusz, Brater Witold, 
Duczmal Jósef, Fabianowski Adam, Fslissewski Adam, 
Kantor Kazimiera. Krasiński Wiktor, Lewandowski Ka­
zimierz, Mikłasz Dezydery, Maichewski Leon, Neymaa 
Staaisław, Nosal Jan, Pankaain Stefin, Pelikant Jen, 
Pietrykowski J in , Różżowski Stanisław, Stopa Włodzi­
mierz, Scałsjda Bagdad, Szews Wiktor, S«wed Elm ued, 
Szymański Ferdynand, Toczak Zygmaet, Urbański An­
toni, Wiśniewski Ludwik, Włocb Zenon, Zawitaj Janusz.
N auczycie ls tw o  w y b rz e ż a  p rz e c iw  d z ia ła ln o śc i 

n iem ca k s . R e ich a  z Ż araó w ca .
P a c k , Ogromne potnszeaie i zrozumiałe zainte­

resowanie wyweiała te opublikowana rezolecja nauesy- 
cielctwa północnej części paw. morskiego, przeciw gei- 
msnef lskiema wystąpieniu ks. proboszcza Karta Reicbs 
z Żarnowca. Żarnowiec jest jedna z największych wio­
sek czyate kaazabskich, leżących też n td  granicą nie­
miecką. niedaleka morze. Ostatnie wystąpienia ks. 
Karta Reicha w dniu 3 go maja doskonale go charakte­
ryzuj« jako zaciekłego germanofila. Do zebranych tłum­
nie w dnie obchodu rocznicy 3-go maja Kaszubów w 
Żarnowcu przemawiał nauczyciel tamtejszy p. Jasiń­
ski. Prelegent mówił o zeacsenin konstytucji i przed­
stawił etan Pomorza w owym czasie. W tobą ptzo- 
mowy użył p. Jasiński pad adresem króla ptnskiegc 
Fryderyka Wielkiego określenia „słedziej*. Powiedze­
nie to spowodowało wystąpienie ks. Reicha, który pe 
przemowie podbiegł de mówcy i z wielkiem «burze­
niem zapretestoweł pabliccnie wywodem p. Jasińskie- 
ge, nważając je jako kłamstwo. Nauczycielstwo pół­
nocnej częfci powiatu marskiego dowiedziawszy arią 
e tern postępku w b. tygodniu powzięło energiczną 
rezelację pretestającą.

Kąc ik  sportowy.
i Zawady międzyszkelee „piłki latającej* w Brodni­

cy zakończyły się świetnem zwycięstwem seminaijam 
łabowskiego, które pe kolei pobił« semiesrjum działdow­
ski«, gimnazjum nowomiejskie, gimnazjum wąbrzeski« 
i wreszcie gimnazjom brodnickie. Widz.



Ostjaiiii« wlaiamośoi.
Obrady Rady N aozelnej P. P. S . w  W arszaw ie . — P r z e d sta w ic ie le  am eryk ań soy  
p rzy b ęd ą  dzid do W arszaw y c e lem  podpisania  układu p o ży czk o w eg o . -  W yjazd 
gen . R ozw ad ow sk iego  z  W arszaw y do L w ow a. — P rz esu n ię c ia  w min. O&wlaty.

Banda w ła m y w a czy  pod kluczem ,
Warszawa, 30.5. Wczoraj przez cały izień  

pad prtewtdalctuen poa. Chęcińskiego obra­
dowała Rada Narzclaa P. P. S. Po referacie 
syluacyjayw poa. Berlińskiego przyjęta została 
rezolacja refereata, stwierdzająca potrzebę 
jakzajszybazego rozwiązania obecnego sejam 
I zarządzenie nowjch wyborów na podstawie 
obecnej ordynacji wyborczej. W II. części rc- 
zalacja, po ostrej krytyce działalności ebecne-
fo rząda, atwierdza opozycyjny stosunek 

.P.S. wobec obecnego gabineta. Jako całość 
opozycja aa  kjć zasadą postępowania wszyst­
kich organów partji i poszczególnych członków. 
W III. części rezolacja opowiada się przeciw­
ko zamiarów oddania własności państwowej na 
eksploatację prywatnych kapitałów. Czwarta, 
ostatnia część reiolacjl protest«]« przeciwko 
prześladowania politycznemu W dala dzisiej­
szym dalszy cięg obrad.

Delegaci konsorcjami amerykańskiego, ro­
kujący z Polską o ndzielenie pożyczki, spo­
dziewani są w Warszaw!» w data dzisiejszym. 
Delegaci posiadają pełnomocnictwo do podpi­

sania omowy pożyczkowej. W kołach finan­
sowych zapewniają, iż rokowania finalne 
«kończone zostaną w ciąga dnia dzisiejszego. 
Finalizacja rokowań obejmować będzie jedynie 
uzgodnienie poszczególnych punktów okład« 
oraz dostosowania przepisów do realizacji po­
życzki zgadnie z warunkami gospodarczemi 
Polski.

Wczoraj w nocy opuścił Warszawę gen. 
Rozwadowski, ndając się do Lwowa. Na 
dworca żegnało go grono przyjaciół i zna­
jomych.

W min. Oświaty przewidywane są nowe 
przesunięcia personalne. Ustąpić mają na­
czelnik wydziału wyznań chrześcijańskich, 
Strzałkowski oraz kierownik praw kościoła
prawosławnego M. Borowski.

*
Wczorajszej nocy ujęto w jednym z domów 

przy ul. Jerozolimskiej bandę włamywaczy. 
Przy aresztowanych znaleziono obfity zapas 
narzędzi rozbojowych, jak łomów, noży itd.

¿.imay maj.
Maj dobiega jaż ktńea, a prawie wcale nie dał 

nam ciepłytk słonecznych dni. Ten miesiąc sławiony 
przez poetów jako najpiękniej», — w tym roku za­
wiódł zapełnię, był cbmarny i zimny i raczej przypo­
minał późną jcsiiń, aniżeli najbardziej nrectą wiosnę» 
Sypnął sam nawet gradkami śaiaga w oczy, wymroził 
gdziesicdzie warzywa i kwiacie drzew owocowych 
i aniemoiliwił dziesiątki naznaczanych majówek.

Najgorzej jednak jeat, ża te niezwykłe zimna w 
maja grożą psważnami następstwami dla rolnictwa 
i sgredaictwa.

Ruch towarzystw.
Nowemiasto. W środę, dnia i czerwca br o godz. 4-tej 

po po!, odbędzie się w Ochronce miesięczne zebranie Tow. 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo.

sekr. Jentkiewiczowa.
Lubawa. Nadzwyczajne walne zebranie z okazji 60-cio- 

lecia Sokolstwa Polskiego, odbędzie się w czwartek, dn 2-go 
czerwca br o godz. 8-mej wiecz. w lokalu druha Ignacego 
Zielińskiego. Czołem! Zarząd,

Kcri dolara«
Warszawa, 30. 5. Dolar 8.927* Tendencja 

utrzyma««.
Za 100 zł w Gdańska 57.53—57.67.

Za ratfakeją aSpewladilataa i W. Stawicki w Niwiaalilils,

Sarm ark
byd ło , kon ie  i k ra m n y

odbędzie się 8. czerwca br. w Rybnie. 
______________ So łtys .

Przetarg.
Magistrat ogłasza niniejszem przetarg na wykonanie ro 

jó t malarskich w rzeźni miejskiej, a mianowicie pomalowanie 
wszystkich ubikacyj farbą olejną do wysokości piedestału, zas 
wyżej farbą zwykłą.

Oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach z _na­
pisem „ o fe r ta  n a  p r a c e  m a la r s k ie  er r a e ź n i m ie j­
s k ie j “  należy złożył w Magistracie do

dnia 3-go czerwca br. godz. 12-tej.
W tymże czasie nastąpi otwarcie ofert w obecności 

przybyłych ewentl. oferentów.
Magistrat zastrzega sobie dowolny wybór trzech naj­

niższych ofert.
Lidzbark, dnia 27 maja 1927 r.

Magistrat.
M. R o ch o n .

BILANS za  ro k  1926.
AKTYWA

zł gr
PASYWA

zł |gr

Papiery wartoś­ Udziały 251 25
ciowe 1 197 — Fundusz rezerw. 1537 41

Akcje 646 — Reierwa specjalna 10C0 32
Weksle 7170 - Fundusz emeryt. 501 17
Ruchomości 400 82 Rezerwa depozyt. 10 85
Gotówka 1 402 Banki 5 012 02

Depozyta 2 269 17
Do dyspozycji Wal­

nego Zgromadź. 233 63

Suma 10 815¡82 Suma 10 815|82

O G Ł O S Z E N I E .
G azow nia M iejska od d aw ać b ęd z ie  

w  n ajb liższym  o z n s ie  sm o lę .
C»na za 50 kg. smoły wynosi 16.— zl dl 

mieszkańców miasta, o ile takowi potrzebują smolę do 
własnego użytku i zgłoszą swe zapotrzebowania najpóźniej 
do dnia 15-go czerwca br.

Handlarzom i osobom zamiejscowym oraz tym oso­
bom z tut. miasta, które zgłoszą swe zapotrzebowanie po 
15 czerwcu br. oddawać się będzie smołę deplero po 
15« §■ br., o ile zapas starczy za cenę 20 zł za oO kg.

Lidzbark, dnia 27 maja 1927 r.
Magistrat.

NI. Rochon.

W dniu 9. kwietnia rb. ukazało się nowe rozporzą­
dzenie Ministrów Skarbu i Sprawiedliwości (Dz. U. nr. 
95—27) obniżające obowiązującą w obrotach kredyto­
wych stopę procentową, a mianowicie nie może ona od 
dnia 14. maja br. przekraczać 13% w stosunku 
rocznym. . . .  .Wobec tego płacimy z dniem 1. czerwca r. b. za 
wkłady dawniej złożone jako i nowe za wypowiedzeniem:

d zien nem  6°>
m ies ię cz n e m  7%
k w arta ln em  9°/a
p ó łro czn em  II0/«
w k ł a d y  d o l a r o w e

za wypowiedzeniem:
k w arta ln em  5%
p ó łr o cz n e m  6°/*

Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 14. maja 1927 r.

B A N K  LUDOW Y,
Spółdzielnia kredytowa z odpowiedz, nieograniczoną

w  N ow em m ień cie  nad D rw ęcę .
BORK. PRUSKA.

Liczba członków s
Na rok 1926 przeszło . . . 233 członków 
W roku 1926 przybyło . . . 15 *
Na rok 1927 przechodzi . . ¡¿48 „

Lipinki, dnia 27. mija 1927 r.

BAN K LUDOW Y,
Spółdzielnia kredytowa z odpowiedzialnością nieograniczoną,

Lipinki, pow iat lu b aw sk i,
X. Wróblewski. Józef Kobylski. Alfons Kowalski.

B a c z n o ś ć !  Sprzedaż inwenturowa.
Ju ż ty lk o  do 31-go bm.
sprzedajemy po zniżonych cenach z naszego spichrza 
przy dworcu południowym jako też z S u s z a r n i

m akuch  rzepakowy i lniany 
k u k u ry d zę  rumuńską 
o trę b y  żytnie

jak również
la  d e sty l. sm o łę  
lepn ik, papę  
w ęgiel gdrnośl. i drewno opałowe.

M i  Grosslundelsfieseilsc&ait
przy dworcu południowym telefon 2.

PRZYM USOW A LICYTACJA*
i  czwartek, dnia 2. czerwca br. o godz. 2 po pot**
sprzedawać będę na Majątku Wielka Wólka za gotówkę 

najwięcej dającemu:

1 fortepian.
S z u k a  Isk i, Iron. «ądewy L u b a w a .

Podaję do publicznej wiado­
mości, źe droga prowadząca od 
Michała Szabłowskiego  
przez moja rolę do zabudowa­
nia przy W ieczorkach , oraz 
prowadząca droga od zabudo­
wania do Franoiszka Kot­
lo wski ego, jest do publicz­
nego użytkowania

w zb ro n io n a .
Te drogi b^fy i są moją oso­

bistą własnością

Apolonja Ryńska, 
Z. Ryński.

Skarlin.

O dw ołanie
moje w nr. 62 w gaz „Drwęcy“ 
nie dotyczy zeznań zło­
żonych do komisji Wy­

działu Powiatowego.

G re lak .
Sieję przez cały rok

truciznę
na moim ogrodzie

Teof, Dąbrowski,
Zwiniarz.

Sprzedam moją 15 mórg.

pos iadłość
w całości lub pojedynczych 

ogrodach.

M ę d r z y c k  i,
Łąki.

Półbryty

Swój do swego!

p o w o ź
w dobrym stanie, odda korzyst­
nie. Zgłoszenia do eksped. 

„Drwęcy“.

O berża
jedyia we większej kościelnej 
wsi wraz 20 mergów ziemi
na sprzedaż. Bliższe warunki 

udzieli

S t i e n s s ,  Grodzicznu.
U d z i e l a m  gru n tow n ych

l e  k c y j
na fortep ian ie«

Kto? wskaże eksp. „Drwęcy".

Ford a każdy
nowego mieć może już dzisiaj 
na niezwykle dogodne raty: 
do 12, względnie do IB 
miesięcy. Podczas pobytu 
w Zoppotach zgłoście się lub 
napiszcie zara* pod adresemt 
„Zastępstwo Forda“ Z o p p o t  
które dostarcza również wszy­
stkie części zamienne do wszy­
stkich miejscowości Polski za 
zaliczeniem. — Na żądanie każdy 
otrzyma wszelkie wyjaśnienia,, 
dotyczące najdogodniejszego 

kupna wozu, karoserji 
specjalnych, opon itd.

R E P A R U J Ę
i o d p o le r o « r y w a m

FORTEPIANY
i pianina z żółtych na czarne*

Bronisław Szynaka
Z ł o t o w o  mistrz stolarski.

Sispodorsfsi
60 morgowe dobrej ziemi
łąka z torfem, kompletny żywy 
i martwy inwentarz z powodu 
innego przedsiębiorstwa zaraz 
na s p r z e d a ż .  Cena podług 

ugody.

B. W y s o c k i ,
Naguszewo po w. lubawski

Maszynę do sieczki, 
centryfugę i meble

korzystnie na sprzedaż

Agnieszka Wiechowska,
Nowemiasto ul. Jagiellońska 

Nr. 21.
Wykwalifikowana

POKOJOWA
może się zgłosić do

Maj. P ręgow izna
p. Nowemiasto,

B a c z n o ś ć !
Mam stale na składzie

mim do szycio
Singerła znane jako najlepsza 
Sprzedaż ratami w  18 m ieś*  
a przy gotówce udzielam wielki 

rabat
Jan Olszówki, Nowemiasto,

S k r z y p c e
«uuiiHiiitintiiiiiHimiiiiiHfiiłUfiHiiiiiiiiiiiiłitiiiłiłiiniiHtKiitnmisiHmstiiiłiiiiiiiłHłn 
oraz przybory do tychże jak: stru- 
niki, struny, podstawki, klucze he­
banowe i gruszowe, pod b ród k i, 

smyki, wiośle, żabki*

mandoliny włoskie
struny do tychże, ochraniacze, medjatory. 
Kalaf onja, kamertony jedno i czterogłosowe. 
Blaty do klarnetu, pulpity. F u t e r a ł y  do 

skrzypi* e I mandolin. Harmonijki ustne
poleca

K s ię g a rn ia  „ D r w ę c y “ ,
Nowemlasto Rynek 4,
Lubawa ul. Gdańska 4,
Lidzbark Plac Hallera 15.REKLAMA jest dźwignią handlu

za anons opłaca sic raz tylko! — 
klientelę zyskuje się na za w sze !

ogłasza jc ie  w „ D R W Ę C Y “


